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Z  o fe n zy w y  angielsk e j.
Amsterdam, 4 lipoa.

»Telograptic donosi z  frontu anifńelflueffo:
W  soboię około godz. 2 po południu artyle- 

iya angielska rozwinęła a traszny ogień. Później 
lo tej akcyi przystąpiły ciężkie działa okręto
we.

Jak się zdaje —  powiada »Telegraph« —  
Niemcy idą Jo ataku wzdłuż d iogi Lontbaem 
Nieuport. Monitory amgic-lskie ostrzeliwały pie- 
dbolę niemiecką.

di aiiytei sa Im
Genewa, 4 lijrca.

Jak donosi prasa paryska, artylerya angiel- 
Jra na froncie we Francyi podjęła bardzo ene1* 
giczna akcyę. Na niektórj'eh punktach, między 
niemi pod T.epyal, działa angielskie wyrzucały 
po IG pocisków  na minutę.

B itw a  nad rze k ą  Sen>me.
Rotterdam, 4 lipca.,

Z francuskich i angiclsk cit sprawozdań, tu
dzież komentarzy pra-sy koalicyjnej, odnoszą 
dzienniki tutejsze wrażenie, że Anghcy i Fran
cuzi, podjąwozy ofenzywę na francie1 mierzą
cym 25 do 30 icilometrów, posunęli się z pod 
Peronne nad rzeką iSomme aż d c jakiegoś pun
ktu na póljjoeny zachód od Bapaume, to jest 
niewieie poza pierwszą linią obronną.

Akc ^a w o je n n a  na B a łk & iv e ,
BeioO (Szwajcarya), 4 lipca. 

T>onoszą tu z Salonik:
Wojska angieisJto-francuskie na frondę ma

cedońskim, podejmą, jaik się zdaje, w krótkim 
czasie akcyę wojenną. A kcya taka jest dla koa- 
licyi konieczną, gdyż w razie powodzenia mo
głaby doprowadzić d o  rozstrzygnięcia. Armi? 
angielsko-francuska musi wreszcie na froncie 
macedońskim w yjść z  bezczynnuści, zwłaszcza, 
że 'iczy  co  najmniej 500.000 ludzi w obec 250 
tysięcy strony prieoiwttf j.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Genewa, 4 buca.

Omawiając wewnęf rzno-pońtyczne sprawy 
Niemliec, jedno z pism zajmuje się skazaniem 
L i e b k n e c h t . a  i tak się wyraz?: „W  żar 
diienr z państw w ojujących min m ógłby zapaść 
Wjąxik, który byłby tak łagodny**.

Zw y c ię s k a  wcSka B u łg a ró w .
Budapeszt, 4 lipca.

»A z Est« donosi z Sofii:
»Kam oana« przynosi wiadomość, że piecho

ta bułgarska, po wlpc Wiedniem obrobieniu tere
nu przez artyleryę, poszła ao szturmu na stano
wiska francuskie pod Polką. Wojska francuskie 
musiały się cofnąć

i i  i i

Pod U y n e h u rg ie m .
Sztokholm, 4 lipca.

> ikuidomośei prasy tutejszej z froiua. rosyj- 
dtiego podnoszą energiczne i skuteczne atak? 
ttujsL niemieckich pod Dyneburgiem,

W alki i- ic ia k o o e n a m i.
Budapeszt, 4 lipca.

,,A i Eat“  donosi z F>ystrzycy:
W  bitwie pod Jakobenami br;dy udział zn,v 

czne siły rosyjskie. Nicprzyjacfel, k ióry  w kil
ku kolumnach parł naprzód, poniósł ciężkie 
6tiaty, Jeden batalion został doszczętnie zioe- 
biony. Wreszcie po rozpoczęciu ognia przez ar- 
tyieryę ausiryacko-węgicrską zostali Rosyanie 
wyj»aici poza zbocza gór.

Wiedeń, 4 łipca.
>>N. W . Tagblatt« donosi z Bystrzycy (Sie- 

ón.aogródj:
W  Ozerniowcach }>anuje spokój. IbomenJant 

miasta, putkawuik B r o  m o  w, wydał dwa roz- 
pfł-zadzenia, w których pod groźbą kary śmier
ci lakazuje kupcom  otwarcie sklepów i przed- 
siębiorst w oraz w /yw ? mieszkańców do wyda
nia wszystkich znajdujących się w m ieście woj- 
skov y Lh nieprzjTjaciebkich. W raz ze sztabem 
generała L e s z y c k i e g o  przybyło do Czer- 
n:owici' 6 dziennikarzy angielskie]), francuskich 
i  rosyjsk eh, nnedzy tysili znany dziennikarz 
angielski dr D i  I l o n  i petersburski korespon
dent paryskiego »Tempsa«.

Zurych, 4 lipca.
Donoszą tu z Rzymu:
Brzygotowarnia Ang-lii d o  trzeciej- kamnęm« 

zioTiiOiWej wywołują tu etilny opór. Także nujwyż- 
sze koła są tego zdania, że kualieya mus? wytę
żyć wszystkie siły, ażeby przed zimą ukończyć 
wojnę.

6!os frutroskl o korcu w y .
Genewa, 4 lipca.

V- paryskim dzienniku ,.La Oroix“  pisze ge- 
oi B o u r e 11 y, że należy d o  Francuzów 

tjbardzioj pesymistycznie iisposobionjich, mi-
0 te  sądzą ze wOjra zakończy się w jesieni, a 
każdym razie w roku bieżącym. Przewiażna

:osć ogóiu  jraueuskiiego nie chce trzeciej tam- 
■na zimowej.

P r^ d y  m d w o rza  c a rskim .
Kopenhaga, 4 lipca.

W iadónw śof z 1’etcrsburga potwierdzają do- 
esiciiie. że na dw orze carskim wpływy Brusi- 
wa bardzo zmalały. P a^ya pokojow a, która 
tajdujo się pod kierownictwem carowej, no fl
is i, że sukcesy B ru-siło w a znajdują się w  ja
ra .vej dysptoporcyi do^olbrzymich strat. Ca- 
wra wr sprawie l ' j  os ot iście interweniowała u 
ra.
Także arystokiacya w .L elersbiiKgu jest prze- 
niko Brusiłowowi. gdyż pośród poległych ofi- 
rów jest dużo ar.ystokracyi. óó Petersburgu 
'iega pogłoska, że zamierzona podróż cara
1 front ma związek z akcva pokoi ową.

Budapeszt, 4 lipca.
»Esbi llj-sag* donosi z Sofii:
Jak donosi grecki dziennik i»Alhenai«, na 

front sałonicki mają przybyć silne w ojska z 
Egiptu.

K omend? wojsk angielsko-francuskich otrzy
mała wiadomość, że na przełęczy Ruppol znaj
duje się 100.000 Bi łgarów, a pod Oksila-rem 
tyleż Niemców i Bułgaiów. Wojdka te są goto
we do walki,

BoflibDtde&łunle z pwletrz! Sofii.
(Teł. e. k. Biura kor«sp.)

Sofia, 4 lipca.
Ag. bułgarska donosi: W  poniedziałek o go

dzinie 8 r. zjawił się na chwilę nieprzyjacielski 
aeroplan nad Sofią i rzucił 8 brwnb na różne 
punkta miasta, nie wyrządzając szkody. Ostrze
liwany przez działa, aeroplan natychmiast rzu
cił się do ucieczki.

A rm ia  greoka p rze ciw  koaiicyi.
(Tel. c. k. Biura korosp.)

Pemo szwaj., 4 łipca.
W edług doniesień pism francuskich, utwio- 

rzvł się w  Grecyi, obok związków rezłiTwistów, 
sklerowainych przeciw Veniznłof>oiwi, inny zwią 
zelr wojskowy na wzór ligi oficerskiej. Związek 
ten chce w ytw orzyć ogólną opwycyę przeciw 
naruszaniu nrawa swobód przez kcalicyę.

W Sałonikaich przyszło d o  manifestacyi gre
ckiego korpusu oficerskiego przeciw VesJzeło- 
sowi. 20 oficerów wdarło się dc sal redakcyj
nych organu Venizi3Jiosa „RIzospatis“ , wezwali 
kierownika pisma do wy tłómaczenia sśę z ar
tykułów przyjaznych dla koalicyi i pobili sza
blami jjegc, Ora  ̂ innych dziennikarzy.

Zdemolowali również urządzenia. Francu
skie władze wojskowe wdrożyły dochodzenia.

O d tlę c 5® A is n  cd ś w ia ta .
Haga, 4 lipca.

Telegraficzne połączenie pomiędzy Atenami 
a Konstantynopolem jisl od 5 ilni przerwane, 
lizą-a grecki nie jiDoże poiozumicwaó się ze 
swoim posłem w Konstantynopolu.

Epidemie ped S<tloviik?mi.
Zurych, 4 lipca.

Jak donoszą tutejsze (Menniffi z  Salonik, 
wojoka angielokoTrancuskie na froncie mace
dońskim cierpią dużo skutkiem chorób epide
micznych, zwłaszcza tyfusu i biegunki. Sarrail 
doniósł rządowi francuskiemu, że wobec tego 
może się skutecznie bronić, ale nie może podjąć 
ofenzyw y.

O d p ły w  z ło ta  do A m e ry k i.
Wiedeń, 4 lipca.

»N. Fr. Presse« w  telegramie z Berlina poda
je następującą wiadomość z »Tiigliche Rund- 
schau«, którą to pismo otrzymało z Rotterda- 
nwi:

W yw óz broni, a mimicy i, tudzież innych ma- 
teryałów wojennych a Ameryki d o  państw koa
licyi wzm ógł się w  ciągu maja do wartości 472 
milionów dolarów (2.360 m ilionów koron). W  
ten sposób najwyższa cyfra miesięczna w yw o
zu amerykańskiego podidosla się o  01 milionów 
dolarów.

W  ostatnich 6 tygodniach P lko na rachunek 
Anglii przewieziono z Anglii i Kanady d o  Sta
nów Zjednoczonych przeszło 100 milionów do
larów w złocie. Kurs weksli angielskich wynosi 
4 dolary 753/* centhnów za funt szterlingów.

O d ra c za n ie  Oism y.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 4 lipca. 
P o t  ag. tel. donosi: Ukazem carskim Duma 

została odroczona do 14 listopada.

U lgi padlatls@w0.
Z prozy dyn m gal. kraj. dyrefccyi skarbu otrzymu

jemy następująco mformacyo:
Mimitepir skarbu wyjaśniając rozpuiządzonie mi

nisterstwa skarbu z dnia 30 listopada i91b (Nr, 358 
dz. u. p.) o  odpisach podatków' bezpośrednich na 
obszarach dotkniętych wojną, zarządził rozporzą
dzeniom z 7 czerwca 1916 1. 1003/F. M., co nastę
puje:

I. Wyjątkowo postanowdenie § 11, ustęp 2 cyto
wanego rozporządzenia ministeryalnego o  tymcza
sowym generalnym odpisie połowy podatku aomo- 
wo-czynszowcgo wzglęanie iiiiydoprocuntowego w 
gminach miejskich podlegających w całości podat
kowi domow e -czynszowemu, a skutkiem eiwaikuacyi 
lun inwazji nieprzyjacie1 skiej szczególnie dottonię- 
tych, mależy w ten sposób atosowmó, że odpis ten 
ma nastanie za czas od pierwszego miesiąca nastę
pującego po ewakuacyi lub zajęciu przez nitprzyja-
wla aż do końca tego miesiąca, w którym stan 

ten ustał.
II. Na podstąp. ie upoważnieni? zawartego w §  7 

•ustęp ostatni rowpoi^plzema ministerstwa skarbu z 
dnia 30 listopada 1915 (Ni 358 dz. u. p.) należy 
do końca sierpnia br. zaiaiwić rzeczowo wszystkie 
indywidualne podania o odpisanie podatku domo- 
wo-c.zynszowego i pięcioprocentowego z tyPmłu nie
ściągalności czynszu, a lo bee względu na ewen
tualne przekroczenie sześciomiesięcznego terminu, 
przewudziane-go w § 4 ustawy iz 24 października 
1896 (Nr. 223 dz. u p.). Następnie można załatwić 
rzeczowo spóźnione podania po darowamiu przekro
czenia terminu.

III. Udzielone krajowej dyrektyi skarbu w myśl 
§§ 56 i 57 cytowanego rozporządzenia mhiisteryal- 
nego nipoważmionie do darowania tnależytośoi egze
kucyjnych i odsetek zwłoidi przy zaległościach w 
podatku doniowo-czynszowym n a ło ż y  stosować w 
sposób liberalny. Przewidziane zatem w tych prze
pisach wyjątkowe uwzględnianie podatników będzie 
miało miejsce aż do .rozstrzygnięcia oprawy odpi
sów podatku domowo-czymszowego z roguty już 
wtedy, jeżeli nie chodzi i  dhianików', którzy no
torycznie są w stanie swe zaległości uiścić.

Co do kwestyi przedstawioiicj wyżej p «d I. doda 
je  się na zlecenie ministerstwa skarbu jeszcze na
stępujące obwieszczenie:

1’ostanon innie § 11 ustęp 2 rozporządzenia z 30 
listopada 1915 (Nr. 358 dz. u. p.) nie zawiera żadne
go nowego samoistnego tytułu do odpisu 'podatku 
domowo-Gzynszowego, względnie pięcioprocentowe
go. Postanowienie to normuje mianowicie tylko ly- 
ozałtowy prowizoryczny sposób odpisu ty eh podat
ków z tytułów wyszczególnionych na innych miej
scach tego rozporządzenia. Ozy miara tak'ego od
pisu (50%) była za niaką, czy też za wysoką, oka
że się przy dalszych dochodź uniach. Jak bowiem 
7. jednej stromy (podług zdania czwartego powyż
szego §  11 ust. Ł-gi) będzie można uzyskać wyższy 
odpis .niż prowizoryczny 50%, jeżeli ubytek czyn
szu był wyższy, niż odpov. iadający tomu odpiso
wi podatku, tak z drugiej szrony (podług zdania 
trzeciego tego przepńsu) jeżeli prowizoryczny od
pis okaże się za wysokim w porównaniu z f Ar tycz
nym ubytkiem czynszu, należy o tein: donieść naj
później przy składaniu najbliższej fasyi (Aj. na o- 
kres 1917/18) celem sprostowania odpisu, tj. celem 
dodatkowcjg-o przypisu poJat.ku nienalcźiiio odpisa- 
nego.

E O i O M i l c a .
Kraków, 4 bpea.

Reaktywowanie Rady miasta Krakowa. W dniu 
27 z. m. odszedł z magistratu wniosek do namie
stnictwa w Białej o zamianowaniu 16 radców z 
dzielnicy podgórskiej, celem zapewnienia odpowie
dniej reprezentacyi tej dzielnicy w pełnej Radzie 
miejskiej Wielkiego Krakowa. Kwestya tych pod
górskich radców' opóźniła- w znacznym stopniu re 
aktjwowanine pełnej Rady miejskiej, która się 
zbierze po załatwieniu tego wniosku. Reaktywowa
ne będą również wszystkie komisye, a prezydyum 
miasta przedstawi przed pełną Radą sprawozdanie 
z czynności sv, oich za czas dwuletni, to jest za czas 
zaw ieszenia autonomii gminnej w Krakowie. To ze
braniu się pełnej Rady miejskiej Wielkiego Krako
wa, odbędzie się wybór prezydenta, oraz I i III wi
ceprezydenta, o ile rezygnacya dra Szarskiego 
będzie przyjętą. Radca dworu p. Sare pozostaje na
dal na stanowisku drugiego wiceprezydenta.

Powiększenie parku dra Jordana. Jeszcze w Jniu 
1 lipca 1915 roku skończył się kontrakt dzierża
wny miedzy krakowską gminą a międzynarudo- 
wem Towarzystwem wyścigów konnych i caiy tor 
wyścigowy, wynoszący około 63 morgów, objęła 
z powrotem w posiadanie dawna jego właścicielka, 
to jest gmina. Powszechnie sądzono, że natych
miast po rozwiązaniu dzierżawnego kontraktu 
przynajmniej część toru wyścigowego będzie prz.y- 
łączona do parku dra Jordana, ażeby go odpowie

dnio powiększyć i przez to udoskonalić dzieło ś. p. 
dra Jordana, który marzy! o tern, by założony przez 
niego ogród był wzorowem miejscem zabaw i gier 
dla dzieci. Obecnie bowiem park ten, wynoszący 
zaledwie 18 morerów przestrzeni, nie odpowiada w 
zupełności temu zadaniu, boiska bowiem są za cia
sne i zacienione, a dziatwie brak szerokiej prze
strzeni, potrzebnej dla ruchów przy zabawie. — 
W obecnych warunkach do parku przyjeżdżają 
codziennie półkolonie ,liczące przeszło 200 dzieci, 
a ponadto bawi się tam z poza kolonii przeszło 
1.000 dzieci, przychodzących codziennie z miasta 
w towarzystwie rodziców. Ta rzesza zajirnye wszy
stkie boiska i wolne place, a przecież j"est to tylko 
część dziatwy krakowskiej, któraby chętnie czas 
spędzała na świeżem powietrzu w parku, gdyby 
był odpowiednio urządzony i powiększony. Prócz 
plant, innego publicznego ogrodu w Kiakowio 
właściwie dziatwa nie ma.

Obecnie, gdy żyjemy w oczekiwaniu reaktywo
wania Rady miejskiej, szerokie koła ludności kra
kowskiej spodziewają się, że sprawa ta będzie 
prędko rozstrzygnięta ze względu na jej donio
słość dla zdrowia najmłodszej generacyi.

p rzeg lą d  wojsk  o w y . W dniu dzisiejszym stają do 
przeglądu wojskowego w  Krakowie rocznik, 1873 
i 1872. W dniu jutrzejszym staje du ipobom wojsko
wego reszta rocznika 1872.

Targ dzisiejszy w Krakowie naleća? do większych. 
Dowieziono zinaozną ilość jarzyn, 'Ow oców i  drobiu, 
pojawiły się również i nowe ziemniaki, które w Jot 
rozkupiono, brakowało tylko nabiału, masła bo
wiem i  jaj trudno było dostać. Na targu dzisiej
szym obowiązywała po raz pierwszy taryfa maksy
malna na owoce. Ceny te wyły następujące: kilo
gram truskawek 1 K 50 hal., litr poziomek 1 K, 
kilogram ezereśm 2 K, .wiśni 1 K 60 li Lal., porze
czek 60 hal., litr agrestu 30 hal-, borówek 32 hak, 
malin 1 K. Niestety ani gospodynie ani przekupnie 
nie przestrzegali tych cen.

Za kilogram nowych cza maniaków płacono 46 hal., 
kilogram masła 6 K, sera 1 K 60 hal., za jaja pła
cono po 18 hal. za sztukę

Obława policyjna. Wczoraj wieczorem urządziła 
polieya tutejsza otdatyę w różnych waulkacn mia
sta i aresztów ała idlkaiW.eaiąt podejrzanych osób 
obojga płcL Kilkanaście kobiet odesłano -dzisiaj do 
szpitala.

Debry zwyczaj, nie pożyczaj! Do właściciela je
dnej z kraicowskich firm polskich (pana Z.) przy
szedł w tych dniach *ox pres* z listem od dobrego 
znajomego kupca z prośbą o pilną pożyczkę 300 K 
na przeciąg 48 godzin. Kupiec włożył do koperty 
żądaną sumę, a kiedy miał zaadresować, zapytał 
się okspresa: *A gdzie ten pan czeka na pienią
dze? — W Jtawianii. — To list zaniesiecie do jego 
mieszkania — powiedział kupiec i napisał mu do
kładny' adres, oraz dał ekspresowi pieniądze na 
tramwaj. Jakież jednak było zdziwienie owego 
rzekomego wierzyciela, gdy w jego mieszkaniu 
zjawił się posługacz z listem od pana Z. i kwotą 
300 K, o którą nigdy me prosił. Okazało się, że 
był to podstęp jakiegoś oszusta, który w bardzo 
prosty sposób chciał przyjść w posiadanie 300 K. 
Polieya wnlrożyła już dochodzenia i śledzi za tym 
oszustem, który w podobny sposób naciągną* już 
kilka osób na kilkaset koron

Na Legiony. Z departamentu skarbowego N. K. 
N. piszą nam: C. i  k komenda wojskowa w Prze
myślu przesłała departamentowi skarbowemu N. 
K. N. za pośrednictwem ministerstwa wojny 700 K 
na fundusz wdów' i sierót po poległych legionistach.

Miejscowy Komitet Narodow y w Kaszycacli prze
słał 56 K, jako dochód z obchodu 3 Maja, przezna
czając z kwoty tej 16 K na konserwacyę mogił le
gionistów'.

Wiadomości od jeńców. P. J. S., zamieszkały w 
Krakowie, otrzymał przed lulku dniami od sw ego  
brata, znajdującego się w niewoli rosyjskiej, -w 
Ufie, kartę korespondencyjną, z ciekawym, dowci
pnym a prawdziwym opisem życia jeńców austrya- 
cko-węgierskieh w Rosyi i obchodzenia się z niemi. 
Autor -posługuje się w tym opisie słowami hebraj
skiemu zestawionemu w ran sposób, że dają wierny 
obraz życia w obozie jeńców'. =

Autor, zacząwszy list -zwykłemi frazesami, pisze 
między innemu Mamy tu sporo -krewnych i zriajo- 
mytili, z kić remi ż \ jemy w hli-akicti stosu ekacli, a 
mianowicie: Malkis, Geroidift, Loibuser, I/oileehem, 
Tfise i Awajdis Aperach. Sa. to stówa hebrajskie, 
któro znaczą: Małki? — , .bicio“, k a r y  c i e l e 
śnie, Geroidiit —  „p r i  e ś 1 a <?_ o  w  a n i a“ , Loi- 
buser — „ ni e ma  mięsa**, Loilechcm — „nie
ma chleba**,  TfLse —  „więzienie**,  Awajdis 
Aperach — „ c i ę ż k i e  r o b o t  y“ .

W ilalszym ciągu zapytuje jeniec o postępy wo
jenne Niemców, pytając się o zdrowiu kuzyna 
Wilii (cesarza) i o los Ycrdun (czy jego córka Wer 
di jest już przy nim z dziećmi). Wikońou zapytuje 
jeszcze o sprawę pokoju?, pytając: Czy coś piszą o 
•wuju Firiede? i  prosi, aby mu coś o nim napisać 
(prosi o jago dokładny adres).

Wystawa map plastycznych przy ulicy Grodz
kiej L. 61, I. piętro została przedłużoną z powodu 
wielkiego zainteresowania, jakie wzbudzić zdołała 
wśród nauczycielstwa i  inteligencyi. Zwiedzać mo
żna wystawę w ciągu bieżącego tygodnia codzien
nie od godzin}' 9 do 1 w południe i od 3 do 7 wie
czorem. Wstęp wolny.

Z  kraiu.
Komunikacya telegraficzna ze Lwowem. Z -ali 

cyjskiej dyrekcyi poczt i telegrafów otrzymujemy 
następujące zawiadomienie:

Prywatny ruch telegraficzny do i ze Lwowa 
otwiera się ponownie z dniem 2 b. m. pod poprze
dnimi warunkami, to znaczy tylko dla pilnych tele
gramów.

Zawieszenie »Kuryera Lwowskiego*. Dyrekcya 
policyi lwowskiej ogłasza: Ponieważ dziennik »Ku 
ryer Lwowski* wydał w dniu 30 czerwca b. r. je
den numer bez uprzedniej cenzury, zawieszono wy
dawnictwo tego czasopisma z dniem 2 lipca na dni 
ośni-

Konkurs n: posadę asystenta w Politechnice. —
Rektora-1 politechniki lwowskiej ogłosi, konkurs ce
lem absadzema posady asystenta przy katedrze bu
dowy motorów cieplikowych. Posada ta, z którą 
połączone jest wynagrodzenie roczne w kwocie 
1400— 1700 K będzie nadana przez grono pr-oteso- 
iów na przeciąg roku naukowego 1916/17. Piciw 
szeństwo w uzyskaniu tej pomady będa mieć ci kan 
dydaci, którzy się wykażą świadectwem II egzami 
nu rządowego. Podania o tą posadę wystosowane 
do grona j/rofesoiów Szkoły politechnicznej i zao
patrzone <w potrzebne dokumenty, w dowody dokła
dnej znajomości języka polskego, tudzież świade 
ctrwo moralności i zachowania się wystawione przez 
państwowe władze policyjne (dyrekcyę policy1 
względnie starostwo) należy -wnieść do rektoratu 
tutejszej iSzk-oiy najdalej do 15 wrześni3. 1916 r

Zagadkowy wypadek śmierci we Lwowie. Dzien
niki lwowskie donoszą: W urzędzie powiatowej ko- 
misyi zasiłkowej we Lwowie zachorowała w sobo
tę niejaka Marya Mazurowa, żona robotnika, która 
przybyła po odbiór zasiłku. Mazurowa dostała naj
pierw bardzo silnego bólu głowy, poczem wystąpi
ły u niej kolejno azs ,vne objawy. Twarz jej przybra
ła kolor trupio-blady, potem wystąpiła czerwona 
plama wokoło twarzy, następnie kroplist-y pot, zno
wu bladość, później całe ciało było formalnie szkar
łatne, wreszcie nastąpiło prężenie ciała. Objawy te 
następowały kolejno aż do szpitala, dokąd odwio
zło chorą pogotowie ratunkowe. W  szpitalu wkrót
ce wyzionęła Mazurowa ducha. Przy zgonie byłe 
kilku lekarzy Zwłoki odstawiono do kostnicy in
stytutu medycyny sądowej dla przeprowadzenia 
sekcyi zwłok, której wynik bedzie niezawodnie 
ciekawy dla nauki lekarskiej.

Oświęcim, 2 lipca. Na zaproszenie tutejszego za
kładu Sidezyańskiego przybył dnia 28 czerwca ksj 
biskup N o w a k  i tego samego dnia udzielał we 
wspomnianym zakładzie Sakramentu bierzmowa
nia. Dna następnego odbyła się rzadka na prowin- 
cyi uroczystość dokonania święceń kapłańskich, 
które otrzymało z rąk ks. biskupa Nowaka kilki 
kleryków ze Zgromadzenia księży Salezyanów w 
Oświęcimie. Na piękną tę uroczystość przybyli re 
prezentaci miejscowych władz i urzędów i liczn? 
rzesza wiernych. Po nabożeństwie odbył się w za
kładzie Salezyanów wspólny obiad dla k». biskupa 
Nowaka. Za przybycie do Oświęcim? i dokonanie 
święceń kapłańskich podziękował ks. biskupowi 
w serdecznych słowach imieniem zakładu ks. inspe
ktor Tirone. Następnie mówił długo i serdecznie 
ks. biskup Nowak, podkreślając zasługi i wydatną 
pracę zakładów- Salezyańskłch w Galicyi, Przemó
wienie swoje yakończył ks. biskup w języku łaciń
skim życzeniem, wypowiedzianem pod adresem 
nowo wyświęconych kapłanów.

W zeszłym miesiącu zmarł w Krakowie dr Wło
dzimierz Ilanakowski, powołany z wybuchem woj
ny do służhy wojskowej. Zmarły, od długich lal 
osiadły w Oświęcimie, cieszył się zasłużoną sympsu 
tyą wśród szerokich sfer tutejszej ludności. Był ra
dnym miejskim, założycielem tutejszego Kółka 
śpiewackiego, które nadzwyczaj czynnie i pożyte
cznie w Oświęcimie działa.

Za spokój duszy ś. p .  zmarłego odbędzie się sta
raniem tego Kółka śpiewackiego w sobotę, d..Ia 
8 b m. o godzinie S rano nabożeństwo żałobne w 
miejscowym kościele parafialnym

1 K ró le s tw a  P o*skie g o .
Rada narodowa w Warszawie. „Dziennik Naro

dowy" donosi:
Dochodzą nas iw os (a miej chwili niesprawćzo 

ne dotąd wieści, że na tle porozumień wyhorczycł 
między stronnictwami w Warszawie posunęła się 
także sprawa utworzenia ogólnej Rady Narodowej
K rólestw a.

Ukonstytuowanie tej Rady nastąpić by miale 
na warunkach takicn, że obsyła ją 12 przedstawi
cieli stronnictw Prawicy, 12 przedstawicieli stron

nictw  Lewicy i sześciu przedstawicieli Środka.
Jednym z -punktów progiamu ma być sprawa rua 

podzielności Królestwa.
Rozsirzelanie morderców bankiera Skowronka. 

Pisma warszawskie donoszą: W dnii: 29 z. -nu roz
strzelano morderców bankiera Skowronki Karola 
Szolca, Józefa Kłosa, Teodora Kozłowskiego. Hen
ryka żolka, Władysława Piotrowskiego, Jana 
Skułkowskiego i Aleksandia CybuLkiego.

Wyrok oo do skazanego na śmierć stolarza Jćz. 
Dąbrowskiego wstrzymano.

Spis szkolny w okupacyi austryackiej. Z Piotr 
kowa donoszą: W związku z reformą szkolnictwo 
jaką zamierzają przeprowadzić austryackie tria 
dze okupacyjne, polecono we wszystkich większych 
miastach dokonać spisu dzieci w wieku szkolnym, 
z podziałom na narodowości i język domowy. — 

listach spisowych, rozesłanych do wypełnienia, 
wymieniane są języki polski, niemiecki, rosyjski i 
ruski z pominięcieid żydowskiego. Tłómaezy się to 
prawdopodotmio tem, że w monarchii austryackiej 
żydzi nie są uznawani za odrębną narodowość i 
zgodnie z tem, że w okupowanym kraju władze 
austryackie nie uznają żadnych ograniczeń dla ży
dów, jako nieistniejącej naroduwości. Pisma ży- 
dowskio w sprawie tej piszą, że właściciele domów 
żydzi, będą dopisywali jednak nieistniejącą w li 
ście rubrykę narodowości i języka żydowskiego 
Jak rozstrzygną sprawę tę władzo austrynckio 
ckaże się w najbliższej przyszłości.

Radom (Zakończenie roku szkolnego. — Po
święcenie schroniska dia dzieci). W ubiegłą nie
dzielę odbyło się uroczysto zakończenie roku 
szkolnego w początkowych szkołach miejskich. — 
O godzinie 8 rano odbyło się uroczyste nabożeń 
stwo w kościele Maryackim, skąd dziatwa szkol 
na udała się do 12 szkol odświętnie przybranymb 
Pod przewodnictwem ezłonkow Komisyi Szkolno; 
odbyły się popisy-egzamma, bogato urozmaicone 
śpiewem, deklainacyami. Programy obejmowały 
też przemówienia przewodniczącego popisu i kiero
wnika szkoły. Wyróżniającym się uczniom i ueze 
ni ‘om zostały' rozdane nagrody — książki, ofiaro 
.eanf prze miejscową, c. i k. Komendę, oraz prze 

i Towarzystwo Opiek Szkolnych. Świadectwa szkol
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id z herbem ziemi radomskiej (dawny herb woje
wództwa sandomierskiego), stanowić będą cenną 
pnniątkę z doby dzisiejszej.

W dniu wczorajszym ks. Gierycz dopełnił po- 
więcenia Schroniska dla dzieci bezdomnych, 
\t: zymywaEego przez radomskie Koło Ziemianek. 
Schronisko, mieszcąco się przy ul. Luoełskiej

Sfi, składa się z trzech obszernych pokoi dla 
fzieci. pokoju dla opiekunki, kuchni i ubikacyj 
gospodarczych. Wzorowa czystość, łóżeczka dzie- 
'iarni czyste i hygmnicznie rozmieszczone, sam 
wygląd i wesołość młodej, a licznej groma łki (23 
Łzieci) wskazują, że dobrą tu mst opieka nad 
niemi. Schronisko otoczone wolną przestrzenią 
z dużem podwórzem iposia la wyborne warunki zdro
wotne i serdeczną opiekę członkiń Eoła.

Piotrków. (Przeniesienie IzDy handlowej. — 
Zwiększenie liczby g!mnazyćw. — Nowi sędzio
wie).

Urzędowa austryaoka Izba handlowa, mieszczą 
ta się dotychczas w Piotrkowie, przeniesiona zo- 
ttała do Radomia. W Piotrkowie pozostał tyiwo 
Sprawozdawca handlowy tego urzędu.

Od nowego roku szkolnego powiększona ma być 
r 15 liczba gimnazyów w okupacyi austryackiej.

Sędziami w trybunale do spraw cywilnych mia
nowani zostali adwokaci miejscowi pp. Nowicki 
l Piaszczyński i prezes miejscowego żydowskiego 
Towarzystwa dobroczynności A. Landzberg.

Końskie, 27 czerwca. (Niezwykła ulewa). Dzi
siaj po południu nawiedzna miasto i okolicę nie- 
twykła ulewa, połączona z piorunami i gradom. 
Od gcdziuy 4 do 5 raz po raz padały pioruny, sy
pał gęsty i dość duży grad, deszcz lał, »jak z ce
bra*. Główna ulica 8 Maja zalana została wodą 
Buejscami na metr wysoko Tak samo i inne, ni 
fcej położone ulice. W wielu miejscach woda wdarła 
się do mieszkań. W mieście szkody od piorunów 
tiema, z okolicy na raziu brak wiadomości.

Siedlce. (Zabiegi magistratu i obywateli około 
uporządkowania miasta. — Szkoły). W miaię usta 
lania się porządku pojawiają się zabiegi w łonie 
bbywateli i magistratu, aby gospodarkę miejską 
Uregulować i zaprowadzić pewne porządki. W tym 
celu zawiązało się Stowarzyszenie właścicieli nie
ruchomości, które wspiera magistrat w tych usiło
waniach.

Wzmożony' ruch widać w szkołach tutejszych. 
Bimnazyum Podlaskie męskie pod kierunkiem M. 
ftełajiowicŁa, i 3-mio kuujowa bdkoła handlowa 
ttńska J. Barszczewskiej rozpoczęły już egzaminy 
naturalne wobec przybyłego z Warszawy delegata, 
reprezentującego delegacyę egzaminacyjną war- 
fławską.

Za nieoddanie rewolweru. „Li W iisch. Ztg.' 
joduje następujące obwieszczenie gubernatora wo- 
iennego w Łukowie. ,,Na mocy wydanego dnia-13 
izerwca r. b. wyroku sądu pulowego w Garwolinie 
wzy cesarsko-niemieckiem gubernatorstwie wo 
Vi nem w Łukowie skazano na śmierć poddanego 

jg^iego Franciszka Kuźlika z Rososz za to, że 
4o ostatnich czasów miał rewolwer i publicznie 
ihlubil się z jego posiadania. Wyrok wy konano 
Inia 24 czerwca b. r. przed południem w Garwuli- 
lie przez rozstrzelanie11.

ftepertoar featni miejskiego w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego. v

We wtorek, dnia 4 lipca: „Baron Cygański11. 
We środę, dnia 5 lipca: teatr zamknięty.

Repertoar miejskiego tealru luoowcgo.
We wtorek, dnia 4 lipca: ^Gniazdo rodzinne*’. 
We środę, dnia ó lipca- »ugniem i mieczem*.

a  ś w i s t a .
Rocznica 16 sierpnia w Wieaniu. Piszą nami 

Uroczystą rocznicę 16 3ierpnin święcić będzie Polo- 
*ia wh-denska za starauKm Ligi kobiet N. K N 
iroczystem nabożeństwem i obchodem narodowym.

Nina Doili w Morawskiej Ostrawie. Celem przy
sporzenia funduszów dla inwalidów, wdów i sierót, 
poo legionistach, odbędzie gię dnia 8 lipca w tea
trze mie: .lim w Morawskiej Ostrawie >Wieczór 
poematów tanecznych* Niny Dolii, mimiczno-pl

ROTfidacya wywrea ca kobzdeIł
Ozj tamy w „Kuryerzc warszawskim11: „Tak spra

gnione zgodne połączenie się wszystkich odłamów 
myśli poiskiej przy wyborach do rady mted k i ej — 
uważać już można za fakt prawie dokonany. Trzy
dniowe układy pomiędzy przedstawicielami Wmjto- 
tów wyborczych i wchodząeemi qo tych komitetem 
ugrupowaniami polityczne-mi — doprowacładły osta
tecznie do zgody i • ustalenia wspólnej platformy, 
która utorować ma drogę (wspólne; liscre wybór 
czej.

Przedstawiciele wszystkich gruip politycznych, 
które zgłosiły &ivój akces przy wyboracn do ksemi- 
tetów narodowego i demokratycznego, po dłuterzych 
ikonferencyach, które wczoraj wieczorem ostatecz
nie się zakończyły — zgodzili się Da powołanie 
wspólnej międzypartyjnej komisyi, mającej przepro 
wadzić, łącznie z komitetami wwborczj mi, wybory 
do rady miejskiej w zgodnen poioaiiuiieniu.

A k t  tego porozumienia w dosłownym odr 'sie 
brzmi jak następuje:

„Dnia 30 czerwca na plenarnej konferencji przed
stawicieli komitetów narodowego i łemokraiycztie- 
go zapadka obowiązująca obie strony, następująca 
uchwała:

„Mając na uwadze pnzedcwszysr.kiem dobro naro
du polskiego, oraz pragnąc w dziejowej chwili wy 
kazać zespolenie i solidarność wszystkich pod 
sztandaieni uaczclncgo narodowego powtidatu, obe
cni delegaci komitatu narodowego i demokratycz
nego, zdecydował; wystawić jedną wspólną listę 
kandydatów,- łącznie ze wszystkimi komitetami 
wyborczym* żydowskimi11.

Do konsolidacyi tej należą wszystkie pewzeze- 
gólne orgamizacye, grupujące się okoto ‘centralne
go narodowego komitetu wyborczego, centralnego 
demokratycznego i w zrzeszeniu wyborców ży
dów.

Zawarte umowa zapewniła mandatów: central
nemu narodowi komitetowi 26, centralnemu demo
kratycznemu komitetowi 19, żydowskiemu komite
towi wyborczemu 15, zawodowym grupom mtołi- 
gencyi (kurya, 3) 15, organizacjom robotniczym 
(kurya 6) około 10. Ostateczne jednak zasady koui- 
promrsu są następujące:

Centralny Komitet Narodowy otrzymuje z ku- 
ryi I, II, IV i V 26 mandatów do Rady miejskiej. 
Z tych samych kuryj otrzymuje Centralny Komi
tet Demokratyczny Wyborczy 19 mandatów. Po
nad*. zarezerwowano III k u yę  przeważnie, dla 
kandydatów Komitetu Demokr., a V7 dla par.yj 
socj-alistycznych.

Dla żydów przeznaczono 20 mandatów

cudowną dykcyą p. Irena Solska i zaakcentowała 
z wielkim talentem każdy kontrast odczuty raczej, 
niż zarysowany przez autora, kontrast młodej po
staci, w której łączy się rozum i serce, prawdziwa 
miłość i zalotna kokioterya.

A teraz przystąpmy do kroniki W  przyszłym 
tygodniu skorzystają zapewne wiele stowarzysze
nia humanitarne. Liga Kobiet urządza wieczór 
p. Dlugtra-owskioj. Slj szalem ją kilka lat temu w 
Paryżu, jak się zdaje przy ulicy Malacpff, gdy 
polska kolonia pospieszyła tłuronio na jej koncert. 
Koło dramatyczne zakładu dra Chramca urządza 
na Czerwony Kwyż wieczór kabaretowy, ze współ
udziałem tanecznym p. Bukojemskiej z Warszawy. 
Salę, j«k  głoszą afisze, oddał na ten cel bezinte
resownie właściciel hotelu „Morskie Oko11. Teatr 
letni daje również na Czerwony Krzyż dwa pierw
sze przedstawienia „Warszawianki11 i „Sułkow-

tym odcinku rozporządzali i ustawili ją na w zgó
rzach Czerniowa, u stóp których szeroko rozle
wa się staw, łączy -zaś górę z wsią wązlti most. 
0  ten most chodziło Niemcom, ten most musieli 
Niemcy za wszelką cenę dostać, a.by nie paść 
pod kulam-ł nieprzyjaciela, który idewą ognia 
zasypywał pułk i niemieckie. Padł rozkaz dowo
dzącego kapitana niem ieckiego:

—  Yorwarts! Urn jeden Freis mtissen wir 
die Bruckc bckom m cn«.

Suną naprzód bataliony rozsypane w  tyrai :er- 
ce d o  mostu. Moskal broni sic przed *Gcrnu.ń- 
c«m i* jak szaleniec Nagle popie cii jakie na gó- 
T’ze między nimi. Oto dudo lekkie armatki po
łowę, 7 przeciwnego brzegu stawu chcąc odwró
cić koniecznie ich uwagę od  mosru, posunęły się 
pod sam pagórek na widny plac i dały ognia. 
Nim się Rosyanie opamiętali, Niemcy oyL juz

skiego11 z p. Siemaszkową, która już bierze udział na moście, j..g go  przekraczają. Warknął ze 
w próbach, oraz „Awantury11 z p. Czaplińską. Na wszystkich karabinów Mookal, posławszy klfk*. 
dr gą sobotę przygotowuje „Synka admirała" z d. Kul armatnich -dwom armatkom, któro yaż, zni- 
Sclską, a „Zgon miłości11 z p . B-dnarzewską. I nie KJy przezorne; wściekle ro7.ji**&09iy niedźwiedź 
ulega wątpliwości, że przy staranności, jaką wta- słał śmierć i zniszczenie w szeregach nieniia- 
jemniczeni widzą p zy przygotowaniach, a umie- ckich. Padl jeden, padł drugi, lew, trzeci m oi; 
jętnej reżyseryi p. Wysockiego, praca teatru na przeszedł, już do gór . dotarł, wdzierają się na 
tutejszym terenie może łatwo dać wiele cbwil gorę, posunąwszy się o  krok naprzód padają.
miłych. Xi

B itw a pod Bukaczowcami.
„Gazeta Wieczorna11 zamieszcza nastę- ^ e c i  dota /ł i pomścił tamtych poległy cl’ 
iące, barwne przedstawienie bitwy pod ». Iurra! Hurra Vorwńrts!« —  Jooj! »SąxtSi P

czemprę.dzej kopią »dokung*, n.u tęp nie po
siawszy kilka kul, znowu do góry suną. Moskal 
szaleje, zc strachu i wściekłości syą»!c ogniem, 
wieje jakby z paszczy smoka ognLdy deszcz. 
Stoczył się jeden Niemiec, stoczył drugi, ale

pujące, 
Bukaczowr ami, 
1915 r.

stoczonej 28

H S t d p
(Korespondencja »Ncwej Refonny*.)

Zakopane, 1 lipca. 
("Początki sezonu — Młot staroświecki w Kuźni 
cach i podwieczorki w Jaszczurówce. — P. Koro- 
lewicz-Waydowa, p. Solska i artyści krakowscy. — 

Przyszłe koncerty i przedstawienia teatralne.)
Mimo, że Zakopane posiada juz od i»t dwóch

stałą rzeszę przygodnych mieszkańców, d os trzód z 
już można początek sezonu. Na ulicy Marszałkow-

Gz&rwonemu Krzyżowi w

ttycznej interpretatorki muzyki. Artystka ilustro- i w dni pogodne tłumniej i strojniej niż da
wać będzie tańcem muzykę Cbopina, Wagnera, Jakkolwiek ogół mniej niż przed laty oka. u-
Noskowskiego i t. d. — Połowa czystego dochodu 5e ł bytka skłonności, to jednak chęć pod* i-

nia się i pewna staranność o pozór poczynają Drzy- 
pominać choć zdaieka dawne lotnie wywczasy w 
naszej letniej stolicy.

Cna sama stara się o rozmaitość. Nie nuży trwa
łą niepogodą, nie rozpala zbytnio nieba blękLem. 
Rano daje ełonce, a po południa trochę deszczu,

N. A.

czerwca ne«, »W  plen zdnju sia .̂ —  wrzeszczy Moskal 
podnosząc ręce dc góry. W zięte armaty, jeń- 

R ck  minął, gdy nasi wkroczyli dc Bulcaczo- ców i kaiabiny maszynowe, reszta zaś Moskali 
wiec. R ek ternu, jak w  tym czasie straszliwa uciekła.
wichura bitewna szalała nad miasteczkiem. —  A  w dniu 28 czerw ia ,1915 r. .ir unikat sztr- 
Przeszedłszy Dniestr pod Żurawnem, po krót- bow y obw ieścił krótko »Am  27 Juni, wuide 
kiej bitwie, zdobyw szy lesisty Bakocyn (w zgó- der Berg bei Buknczowce genommen* 
rze leżące po lewej stronie Dniestru), wojtka 
ausfryackie pędziły przed sob-ą zdemoralizowa
nych ilosy&n, z ktorycli dość znaczna część „ -  
tonęła w  Dniestrze. Dnia 8 czerwca weszli Ma
dziarzy z armii generała Linsingena d o  nasze
go miasteczka. W  nocy jeszcze znikli Moskale, 
a bardzo wczesnym rankiem ukazały się pierw
sze patrole madziarskie. W o  R oss?! —  Oto je 
dyne zrozumiałe by ły  dla nas wyrazy. Russ

SI i p ł i !  I r a  Mii i ®  i r. 1331.
Z G e n e w y  piszą, do ^Dziennika Narodowe-

g ° « :
Jak donosiłem już przed niejakim czasem, za

mieściła paryska »Polonia* wiadomość, że rząd ro
nić wiono —  poszedł ale zdaje się niedaleko, bo syjski zamierza zwrócić pułkowi ułanów polskich 
przed chwilą jeszcze tu był Poszli więc na- przy armii rosyjskiej sztandar piorwszego pułku 
przód. Za nimf posypał się wnet batalion cały. ułanów z roku 1831. Z tego powodu nrzesyła dr 
Po chwili słyszym y radosne okrzyki jeńców  Henryk G i e r s z y ń s k i  »Poionii« pismo, które 
wzięto blizko 650 z oficerem. _ |znajdujemy w numerze 25 tego tygodnika z dma

Artylerya moskiewska ukryta na W ’ taniu 17 czerwca b. r. Brzmi ono dosłownie:
»Ułaui polscy z roku 1831 nic pozwolili sobie 

zabrać sztandaru ani na szosio siedlecko-brzeskiej, 
gdzie byli zwycięzcami, ani w nierozstrzygniętej

'w zgórze lesiste obok Bukaczowiec), zobaczyw
szy w  ew^ch rękach nieprzyjaciela-, otworzyła 
gwałtowny ogień. Deszcz ognisty lunął na mia
sto. Ludność pochowała się do p o p r z e d n i o  przy- bitwie ostrołęcki! j, ani w dwudniowej bitwi© war- 
gotowanych jam, w ojsko zaś zachowywało się szawskioj, w której nic brali udziału. Wogólo szlan- 
oarazie spokojnie w obec ognia nieprzyjacielsldc- dary pułków polskie!) z roku 1831 nie brana były

^ - j - - ■- w p0[Bj a zjożono były w arsenale warszawskim.
Nutomiast zastąpione zosrały w bitwie grochow
skiej i innych, bialomi eborągwinmi, na kt/irj ch 
wypisano były słowa: »7.a dhczo i waszą wolność*. 
Chorągwie te były umyślnie porzucane przez woj
sko polskie Dwie z nich >z,dubyli kozucy na zie
mi po bit,wio grochowskiej i zanieśli jo z t.ryurfm

go. Rosya.nie źle strzelali. Coraz jednak gęściej, 
coraz silniej padały strzały, wprost zasypywał 
miasteczko ogień działowy. Za chwalę odezwały 
się nasze karabiny maszynowe*, a grzechot ka
rabinów- ręcznych mu wtórował. — To Muskul, 
skcmcetrowawszy tu wioksze siły, gotował się 
do kontrataku, nasi wdęć chcą mu to przedsię
wzięcie udaremnić. Regularna bitwa, sio rozpo
częła, Moskal w  ośmiu r&zwarmliniach* parł 
e**raz silniej, coraz mocniej. Nasi się nieco więc

soostrzeżenia. Dostajemy się z guoem ii Gro4 
dzi-niskiej do gubernii W ołyńskiej, z krajobra
zów Europy środkowej do płaszczyzny wschód-1 
nio-europejskicj, z nad W isły przez Bug nad 
Prypeć. Znilu ją  prawie zupełnie sosny, coraa 
rzadziej widnieją brzozy —  natomiast pojawia
ją się topole, jasiony i dęby, a pośród bagien 
olchy.

Na łąkach * potach widać bajecznie kolorowe 
iiłamy, a zachody słońca bywają cudowne. W i
dzisz lany czerwono d dkrego maku, aibo znowu 
bmkitne pasy naparstoicy, cha;brów, cykoryi, 
aluo olbrzymieli dzwonków. Zótio kępy pełub 
kow i wyżlin dopebuają gry  barvr. A jeżeli cho
dzi r zachód słońca, to widziałem wspaniale 
widowisko jakby pożaru nieba. Widziałem taki 
zaoliód, poduzas którego poświata ua wschodzie 
byia jeszcze tak silna, jak  u nas schyłek baidzb 
jasnego dnia.

Oto wejście d o  krainy, gdzie toczą się obeeoi* 
krwawe watki, a do której droga wiedzie pi zez 
Brześć Litewsk*. Wpraw-dzie to miasto.łozy jesz
cze w gubernii Grodzieńskjfp, ale granica admi
nistracyjna nię jest granica naturalną. Brześć 
Litewski! Nie widziałem i nigdy nie będę w ży
ciu widzieć takiego wńima. tak>i**j zjawy. Ani 
we dnie, ani wr nocy. T o miasto nic jest martwe 
sa-fńo przez się —  zamordowali je Rosyanie. A 
siady mordowania są ciągle w idoczne i to jtót 
rzeczą straszną.

Baedeker powiada: »Brześc Litewski oddal.-- 
ny o  199 wiorst od Warszawy, wzniesiony na 
135 metrów ponad poziom morza, ina. dobrą re
staurację na dworcu kolęd, hotele: W iktorya, 
Bristol, Europa. 25 pokojów  po D i  do 5 rubli! 
fiakier z dworca do miasta 3U kopiejek, siedzi
ba grecko-katolickiego (sio) biskirp»twa i gene
ralnej komendy 19 korpusu armii. Liczba ludno
ści 53.000 Miasto składa się z nowej dzielni
cy  na prawym brzegu Muchawca, ktory tu wpa
da do Bugu i z oddalonej o 2 wiorsty twierdzy 
na prawym brzegu Bugu*.

T o wszystko było nh-gdyś: miasto, twierdza, a, 
raczej cytadela i forfcj na dwćcn liniach. Dzisiaj 
forty są zburzono, twierdza jest prawie w gru
zach, miasto splouęło. Dochowały się tylko dłu
gie drugi, obsadzone wiorzmami, aibo topolami, 
albo akacyami. Miasto, zbudowane przed 83 la
tami nie na sposób Potemkina, zostało doszczę
tnie zburzone przez swoich twórców.

Podobno z całego miasta ocalało tylko 50 do
mów. Nie liczyłem ich, ale może i tyle ich nie 
ma. W idać resztki murów, żelazne trawersy, 
płachty zwisające dachów blaszanych, nagie ko
miny, otwory okien. Zaprowadzono *u porządek, 
usunięto rumowiska —  ale nie zdołano z po
wrotem sprowadzić ludzi. Nie ma tu nikogo z 58 
tysięcy mieszkańców. W idzisz pustą ulicę frzeC 
sobą, puste ulico na prawo i Iowo. Nie spostrze
gasz tego odrazu, ale spostrzegłszy, nie pozbę
dziesz się na długi czas togo Widoku.

Zapadła noc —  zniknęli także nas5 ludzi* 
(żołnierze. U. R.) i miasto staje się nagle ogro
mnym grobowcem . I z tego nastroju potrKnejnó- 
sit,ego wylania, sie odczucie wiedkiego kłamstwa 
życiowego, jakoby  .wszystko, co powstaje, go 
dno było zagłady.

Nazajutrz w  zbudowanej przez nas łazience 
miałom ciepłą kąpiel w  wanr.ie. Kąpiel, mydło,Dy biczowi, ale ten, w nagrodę, zamiast orderów',

kazał im dać bały. W następstwie" togo kozacy i prześcieradło —  30 feuigów. Nie wiem. czy ta 
strzegli się bardzo >zdobywama« polskich sztan jeszcze cyw ilizacja , esy już kultura. Godziłoby 

cofnęli na publizki pagórek Dworski. Na wierz-'darów1. -Niemniej los prawdziwych sztandarów poi- się nad tern nieco pomyśleć, 
chołku tegcż ustawiły się karabiny maszynowe, gkieh stal się bardzo smutnym. Podczas pospiusz- 
u stóp zaś infanterya dług j  rdzJ&zyJa śię negc opuszczania Warszawy, w nocy. z 7 na 8 
>szwarmlimą«. —  Tymczasem ulokowała się na września 1831 roku, zapomniano o nich zupełnie.

z wieczoru pizypadnie 
Mc rawskiej O  trawie.

Stpcya dla rannych i chorych żołnierzy w Par
dubicach. Starostwo w Pardubicach w Czechach 
nad osado nam pismo z zawiadomieniem, że star. y a
ila rannych i chorych żołnierzy, urządzoną tam , . . . „  . . .
dla 10.000 osób, została o ocenie zamienioną *a ^  naoĄwrfŁ Przypatrujemy się u chmurom prze- 
niejsce kwarantanny to znaczy, te żo łn ie^ , tam opisu Mkkmwio-za w

ęrzewaetieru, pozostają na tej .t&cyi tjk lo po 5— 6 
Ani pod obserwacją lekarssą, a następnie zostają 
/fysyłani do wojskowych rezerwowych ezpittdi na 
łtalą kuracyę.

Starostwo w Pardubitach ostrzega wobec tego, 
ażeby rodz' ly żołnierzy bezwarunkowo de Pardu
bic nie przyjeżdżały, gdyż odwiedzanie chorych 
i rannych na tej siaayi jest obecnie zakazane. In
teresowane rodziny winny raczej zaczekać, aż ran
ny lub chory żołnierz odbędzie kwarantannę par- 
dubicką t zostanie przewieziony do ktoregoś szpi- 
tal a w Czecnach, donąd można się wybrać swobo
dnie w odwiedziny. Informacyj o staniu zdrowia

,Panu Tadeuszu**, chmurom różowym, rdzawym, 
szarym, złotym, lub błękitnym, pachną 1 stroją się 
w a wiaty wysokie, niepokoszone .jeszcze górskie 
łąki, a ponieważ codziennio jest wiele godzin sło
necznych, nie skarżymy się więc na zmimmość 
przyrody.

Minęła pora przodwiosennych krokusów, które 
na 'Toporowej Cyrli podnosiły się z pod śniegu, 
dziś zwolennicy bukietów zbierają mocno wonieją
ce, błauo-liła storczyki, lub drapią się po skałach, 
jak dzikie koty, by dotrzeć do wy tępionych mocno 
szarotek.

Muzyka w ktwiarni ma też swoich stałych
rannego lun chorego żołnierza udzieli chętnie na wielbicieli W  czwartek świąteczny pierwszy raz 
tądante t. i k. stacya dla rannych i chorych Łoi- u Dzlkiewicza brakło miejeca. Od pierwszego lipcu.

prażyć Moskala. Istne piekło powstało. Kule wydali Moskwie most. praski z svarunl.iem, ze im 
armatnie, a więc szrapnele, granaty, zataczając w zamian wolno będzie wywieźć z Warszawy w 
strasz Li wa nłyskawicowe kręgi, pękały, I M S -  ciągń 48 godzin wszystkie przybory wojskowe, 
pując i wyrzucając w  górę raeamę z wściekłą płaszcze i malerjały ubiorczo dla 30 tysięcy woj- 
furya. Nikle ehałupmy w okaing-n^euiu rozlały- gktą, żywność i furaż na tydzień dla 50 do 60-tysię- 
waly się na cztery' strony świata, świst kul, ryk cznej armii. Rosyanie przecież most zajęli zaraz w 
ariitać zap dniał powietrze skąpane w  rozgurza- południe dnia 8 września, ale z wydaniem mate- 
rych promieniach słonecznych. Iry a łó w  wojskowych nie spieszyli się wcale. Gene-

Huragan crgnia z każdą chwilą się wzmagał, rał Berg zapewniał chytrze naszego generała Ma- 
Bukaczowce płonęły. Pod wieczór ucichły anna- łachowskiego, żo Polakom na wywóz swoich mato- 
ty. Moskale do ataku ruszyli. Zbliżyli się na ryalów udzieli 5 dni czasu. Z drugiej strony Witt,e, 
sto krok*)w. Lecz nagle, jak  Dn zboża kładzio* nowomianowany gubernator moskiewski miasta, 
ny w rę g iw n  kos żniwiarzy kładzie się, tak po*- zapewnia! generała Dziekońskiego, który pozostał 
częli paaac najeźdźcy, aby więcej już mt po- w mieście dla kierowania wywozem, że me może 
wstać, ścinani bezlitosnym ogniem karabinów wydać materyalćw bez zezwoleniu Berga, a Berg 
maszyn ow y ch. A miasteczko wciąż płonęło, jak  pojechał był do Modlina w celu dalszego prowa- 
poch rdnia, przyświecając krwawemu dziełu zni- dzenia układów. Tak więc Moskwa zwlekała z wy- 
szczenła. Moskal znowu się cofnął do miastaj pełnieniem tego punktu kapitulacyi, a wreszcie 
pa Ląc z zemrty resztę i niszcząc 00 ty lko na- widnom się stało, to o wydamu materyałów nigdy 
poi ał. łrzerażoną ludność wśród gradu kul j na sery o nie myślała. Z-a.hrala wszystko wraz ze 

ędriło rozbest*wionę kozaefw o do poblizkiego sztandarami, spoczyiyającmni w arsenale i kwita. 
Burszty aa. Zanadla, noc. Pod jej osłoną, nie Wogóle cuły koniec kampanii roku 1831 był nie 
mocrąc oprzeć £*ię przeważajądfe siio moskiew- zwycięztwem, ale całem pasmem wybiegów i oszu
. .D. t- •„   ; _____  nmiAafrn o litr ł — — --* “ —- i* _

Łierzy w Fardubicach. ma mieć także muzykę swoją Przanowski. W Ku-
600.000 marek dla rodzin polsk:ch. Z B s r l i a a  źnicach zamknięta mleczarnia dumo smętrue na-

ioDęraiuja:
Dzisiejszy »B. Z. am Mittag* donosi, że w tych

przeciw eiarego, spalonego oudj nkn, a koło niej, 
o sto kroków butwieje 6pokojnie ogromny młot

Aniach do Berlina przyjechał p. G. Marcus, dyTek- kowalski, poruszany v oda, arcydzlmu Lnżyniiryi 
lor >United Srates Eank* w Nowym Jorku, celem z czatO w  -ruuej w ię c ° j  NapoDońs r,en. W  ostet- 
rozdzielenia zapumogi, zebranej przez Towarzystwo nici* czasach przyrodnik pewien zainteresował się 
dobroczynności, między rodziny, cierpiące wskutek nim i spurządził podo"10 nawet j sgo fotoerratię. 
wojny w Króles'wie Pol. Około 5.(XX) krewnych, Publiczność jednak głodna po przećfarizce, , mniej 
zamieszkałych w Ameryce, w ciągu sześciu miesię-; dbała o cudy techniczne, poczyna zbierać się coraz 
ty  nabyło w wymienionym banku czeki na sumę liczniej w restouracyi w Jaszczurówce.
prawie 6hf>.000 marek, płatne w banku berlińskim, 
celem wysłania tych pieniędzy swoim ubogim ro
dzinom.

Wszystkie przesyłki poettowo zatrzymano je

Że jednak i ją nmżna ściągnąo na rzecz piękną 
i artystyczną, dowiodły urządzony przez krakow
skie biuro koncertowe wieczór p. Waydowej i dwa 
występy krak. miejskiego teatru. Pani Korolewicz-

inak w Anglii. Chcąc dopomódz potrzebującym, Waydowa zdołała zapełnić salę tak, jak dotąd, i 
dyrektor Marcus wybrał się w pudróż i przywiózł to w czasach bardziej jeszczt niekorzystnych, uda- 
sumę, przypadającą z zatrzymanych przez Anglię ło się to uczynić jedynie pani Irenie SoLkiej przy 
przekazów. Przy pomocy żydowskiego Towarzy- „Prawdziwej miłości , odegranej z p. Stanisław- 
stwa dobroczynności wygotowano duplikaty cze
ków, które z Berlina rozesłane będą rodzinom w 
Polsce.

Polacy w Rosyi ula Królestwa Folskicgo. — . „rtTrat1ro „  . , „• j  1 A 1 1 ■ nu żal, że głośna artystka znużona podobno dro-JNrżewyja Wied.11 donoszą; Członkowie polskiej >. ** . . jf  , . , ’  . . ... . , 1 o-a, dwie z czterech zapowiedzianych arii opero-Vnir*(a*n dn KTiraw uezdcimm- .̂h wrnnih a do Ilre- * .. J ć i rwych zastąpiła przez pieśni.

„Prawdziwej miłości11, odegranej z p. 
skim. Niepospolity talent i wielkie dary śpiewa
czki przy spokojnym i wytwornym akompaniamen
cie p. Ottawowe, zgmmadŁuy publiczność i wywo
łały burzliwe c'. laski, którym towarzyszył jedy

komisyi do sp.aw bezdomnych zwrócili się do pre
zesa ministrów Sttlrmera z prośbą, aby pozwolono 
im przesłać do Warszawy gumę 400 tysięcy rubli, 
którą ze orał Centralny Komitet Obywatelski na 
iomoe dla ludności Królestwa Polskiego Stiinner 
obiecał podoba 1, przedłożyć sprawę tę RadiZue mi
nistrów do rozważenia.

Pisarz roayji 1 Korolenko przed saa na. „Beri. 
Tageblatt* uormsi ze Sztokholmu, że przeciwko sła
wnemu pisarzowi rosyjskiemu K o r o l e n c e  re- 
Aaktosowi „Russkija Wledomostł11 J ę z o r o w i  
mrAfi imm postępowaniu sądowe. W swoim ozasie 
ńśińiciiB ńę oni skrytykować bardzo dosadnie są- 

rołetr o rosyjskie, jako składające się 1 amd- 
tibe«iw i l_czj organizujących pogromy.

Sympatyczni artyści nasi krakowscy wypełnili 
również salę na przedstawieniach „Samotnej wy- 

i na trzech akiach „Paiiny-Męta«te. Ujęlispy
sobie publiczność przez «t.aramiość, 1 jaką wysta
wili ohie kemedye. Pp- Stanisławski, bończa, Je
dnoręki i p. Zarzycka w towarzystwie p Modze
lewskiej i o, Brzeskiego, dud nam udetehnąć pierw
szorzędną, tchrącą sceną wiei^ go m lw .j sztuką 
dramatyczną. Daimatyńskie dziejs wiedać skiego, 
miłego i wyiwomogo radcy dworu udziłf na wd- 
dm ui śmiech poeodny. Z odwieczne) nny-Mę- 
iatki" spróbowano wydobyć czar star^wizełd.

ukiej, cofnęli się nasi poza łinu Dniestru, aby po 
pewnym czasu zc zdwojoną siłą i energią ude
rzyć na wroga. Uderzali po raz dmą.. Niemcy. 
'!. po**£4 żywiołu niszczącego wszystko, co mu 
opór efo-wiia, szli naprzód N iemcy tdobywając 
ki żdą piędź ziemi za-cdeiole przez Rosy a n bro
nioną. To cofali się Niemcy, to posuw iii na
przód, uderzając w nich jak  torainein. Jeszcze 
raz zebrali Rosyanie '■ałą artyleryę, którą, na

Spotkanie.
(H. Słfcnkiewfczowi, w 70 rocznicę).

—  Gotow e?
—  Jak zawsze! —  odpowiedzieli oficerowie 

książęcy, czarni, wychudli, brodaci, z pozą pada- 
nemi oczym a, ze śladem me wy powiedzianych 
tiudów  na twarzy.

—  T o  dobrze! Zaraz .uazauny!
Pułkownicy skłoniwszy się odeszli, a po

chwili rozległy się trąbki, grające wsiauanego.
Ruszyło wojsko ksaęcia Jeremiego.
Naprlud husarya, ogromne anęue na rosłych 

Koniach, pod wodzą j-ułkownika fekrzctt-Skii g >, 
za mą dragoni W ołodyjow skiego, nakonieo lek
kie p u M  tątaw tlej jazdy, z  Wierszułlem na 
czek .

Posuwano się w  milczeniu.
Książ- Jeremi żyw'o czegoś wypatrywał, bo 

raz wra:: wysuwał się naprzód i przez perspe
ktyw ę patrzył.

—  Jaszcze k h  niema!
  Bęlą, wasza książęcą m ość; tylko ich

kaństw, którym Polacy naiwnie wierzyli*

T d f l P t e f f i B  i t e t e S M ł ł r a t

i i s i i s B i t j  t  k .  l i i r i
z dnlt 4 lipca

Akcya na rzecz Casementa. 
Rotterdam. »Nieuwe Rotterdarnsche Gou- 

rant* donosi: W  Anglii i Irlandyi zbiera się1 
podpisy na pctycyę celem ułaskawienia Oase-  
menta.

Przywróce.Je kcnstytucyi w Chinach. 
Petersburg. (Agencya petersburslia). Wedcug 

na des złego tu telegramu z  Pekin u, ed jaky pre
zydenta Przyw róciły piow izeryczną koustytite 
cyę z pierwszego roku republiki chińskiej. —  
\\: szclkie zmiany ostatniej konstytucji są Łobe 
sione. Zawarte w  tym czasie układy pozostają 
w  m ocy. Pierwsze .zebranie parła men tu wy^na* 
czono na 1 sierpnia.

Zaginiony parewieo.
Kopenhaga. W edług doniesienia >Nn Donal 

Tidende* brak o  szwedzkim nkTocie »Pzsok- 
hoim*« ' i i  20 czerwca wszelkiej -wiadomości. P”>
rowiec ten wyjechał z N ow ego r rkn wra-_z -,0(!
podróżntTni.

toLi postać jakaś na koniu wynurz; Ł się 
*  g i iy ,  a za nią ukazywać aię poczeb jeźdź
cy  uszykowani.

T o  oni! —  rzekł książę.jatki spiooowanu wyuuujru      XV mu- ~ 1 , .. • _y.i-
w  roli tytułowej, zabłysła jak zawsze śliczną grą i  Łączem wsz’y«tkiek WUJ zw róciły S>ę na zuu-

W l d m s  m i a s t o *
Jadąc od zachodu lub od  północy przez 

B r z e ś ć  L i H e w s k i  —  pisze sprawozdawca 
wojenny »Berline>r Lokal-Anzeigera* z fron
tu wschodniego —  możemy- uczynić zajmujące

a.

żających się. Towarzysze prostowali się _w i ło -  
dłach, by  lepiej dojrzeć, pułkownicy podjecnali 
ku księciu.

—  Dobra jazda! —  rzekł pan W oiodyjow - 
ski.

—  Nasz tylko tak na koniu siedzi.
—  A 1 fpntazya u nich okrutna! —  rzekł 

mrugając zdrowem okiem pan Zagłoba.
Tymczasem jeźdźcy zbliżali się coraz wię

cej. Jadący na czele grzmiącym głosem krzyk
nął komendę i wnet błysły sz ible i Poc .ryhly 
eię, a o czy  skierowały się na księcia. Dowoaea 
oderwał się od  oddciału  i  podjechał ku księciu
wojewodzie.

Pułkownicy skupiL sie
—  Mości książę, melduję posłusznie, Dunin 

W ąsowicz, rotmistrz manów legmnowyeh, ze 
5  v y jn  s z w a d m r  em , a pod Rokitnyl

— Dobrze!
I lts;ążę Jeremi ręce ku rotmistrzów, w y

ciągnął, a objąw szy za głow ę pocałował kilka-

* 1  d S S J T  t o W « * h !
Zaczem  do towarzystwa się zwróciwszy 

rzeki:
—  Mośoi panowde! Oto najmłodsze w ojsko 

polskie! Radujcież się, bo wielkich przewag do
konało i nie pozwoliło, aby zapommianem było 
imię nasze. Zywie Rzec7„pospolita i  żyć będzie, 
takie mając synu!

—  A  ty, m ości rotmistrzu, poznajże starych.

Odpowiedzialny redaktor:
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Zbarażozyków i wejdź z nimi w* komitywę, 
boście siebie warci!

Kolejno witali rotmistrza, pułkownicy. Na
przód pan Skrzetuski dłoń mu uścisnął, a n» 
surowej jego twarzy miłość wielka poznać się 
dala. Pan W ołodyjow ski przypiął się w  liści
ku do pana Dunina, i długo tak trwali, aż żół

ty wąsik małego rycerza coraz szybciej drżeć 
począł i łza się z oka wymknęła...

—  C zołem ,, braciaszku! —  zaśpiewał pan 
Longinus Podbipięta, biorąc w ramiona par?
rotmistrza.

  Pobijem y! Nic może inaczej być! —  rzeki
pan Zagłoba. A  waszmość, panie Podbipię 
to puśćże już pana Dunina, bo on z duo cmy 
wielce, a lepiej w  niedźwiedzi uścisk się dostać 
niż w  twoje objęcia!

 At, słuchać hatko!...
  * *

—  W staj ie  obywatelu! Jedziem y! —
Młody ułan poczuł się targanym za ramię C

obudził się, przecierając oczy  i rozglądając się 
zdziwiony w około

—  Prędzej, bc konie już stoją! Znowu czyta
liście w  nocy f nad ranem dosypiacie! —  mówiT 
budzący, biorąc w  ręko książkę.

—  A tak... Trylogia!...
2 /V Il 1916. F. Glos,

—IIHIIIHII —r grali ! ■»

Z drukarni L itełA cfejei.w  ELrakowi& u lica  J a £ ie lion sk r, L - 1 0 .-
__ R ząa ca  drukarni L- Fi. Górski-


